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DROGA DO ZDROWIA 


CZASOPISMO POSWIECONE OCHRONIE ZDROWIA 


SPRAWOM OPIEKI | 


Szlachetne zdrowie, 
Nikt się nie dowie 
Jako smakujesz 
Aż się zepsujesz. 
Jan Kochanowski 


UBEZPIECZENIOM SPOŁECZNYM 


Bo nic nad zdrowie 
Ani lepszego, ani gorszego. 
Gdzie nie ma siły 
I świat nie miły. 
Jan Kochanowski 


OD REDAKCJI 


Współczesna medycyna żegluje pod flagą profilaktyki. 
Jest rzeczą dziś jasną dla każdego rozumnego człowieka, że 
o wiele lepiej jest zapobiegać chorobom, aniżeli je leczyć. 
Człowiek chory nie korzysta z uroków życia, cierpi, jest 
ciężarem dla swojej rodziny i społeczeństwa, w którym żyje. 
Człowiek zdrowy ma radość życia, tworzy liczne wartości, 
wzbogaca kraj i ludzi, jest pierwszorzędnym obrońcą ojczyzny. 

Dziś — jak może nigdy, Polsce potrzeba ludzi zdrowych, 
silnych, energicznych, pełnych wiary w swe siły i optymizmu. 

W jaki sposób dojść do tego typu Polaka? Jedyną drogą 
jest uświadomienie, jest wiedza, jest kultura dnia codziennego, 
którą szerzyć muszą wszyscy, którym dobro i szczęście Oj- 
czyzny leży na sercu. 

W tej pracy nad podniesieniem stanu zdrowotnego i kul- 
turalnego Polski Ubezpieczalnie Społeczne odegrały bardzo 
ważną rolę, która nie tylko się nie skończyła, lecz przeciw- 
nie — właściwie dopiero się zaczyna. Ubezpieczalnie Spo- 
łeczne rozwijają żywy ruch profilaktyczny, organizują ko- 
lonie, domy wypoczynkowe, budują sanatoria dla chorych na 
gruźlicę, walczą z chorobami społecznymi. W akcji zapobie- 
gawczej niezmiernie doniosłą rolę odgrywają żywe słowa, to- 
też na terenie Ubezpieczalni powstają „Szkoły Zdrowia“, 


zajmujące się propagandą higieny, medycyny popularnej i roli 
Ubezpieczeń Społecznych. Do tego zakresu działania należy 
tez i nasze czasopismo „Droga do Zdrowia“. Jak już wynika 
z samego tytułu pisma, wskazujemy drogę, drogę, którą na- 
leży kroczyć, by zachować zdrowie... 

Ukończyliśmy sześć lat naszej pracy, dziś rozpoczynamy 
rok siódmy, pełni nadziei i ufni, że sympatię, jaką nas dotąd 
darzyli nasi Czytelnicy, potrafimy nadal zachować i znacznie 
rozszerzyć grono naszych przyjaciół. Spełniając życzenia 
naszych Czytelników, w r. 1937 „Droga do Zdrowia“ za- 
mienia się znów na czasopismo miesięczne. Dołożymy wszel- 
kich starań, aby poziom pisma, zarówno pod względem treści, 
jak i doboru ilustracji, odpowiadał życzeniom naszych wielo- 
tysięcznych rzesz Czytelników. 

Pewni jesteśmy, że już w roku najbliższym stworzymy 
z grona naszych Czytelników wielką armię „Przyjaciół Zdro- 
wia“, która z hasłem „przez zdrowie obywatela do szczęścia 
Polski" tworzyć będzie zręby nowego Jutra. 

Z okazji nadchodzących Świąt i Nowego Roku przesy- 
tamy naszym W spółpracownikom, Przyjaciołom i Czytelni- 
kom serdeczne Życzenia — „Wesołych Świąt". 

REDAKCJA 


Jak zarażamy sie gruźlicą: 


i w jaki sposób należy temu zapobiegać 


ZARAZKIEM wywołującym gruźlicę jest tak zwany la- 
secznik (prątek) gruźlicy; ma on kształt małej laseczki nieco 
łukowato zgiętej. Po raz pierwszy wykrył go uczony nie- 
miecki profesor Robert Koch w 1882 r. Gruźlica panuje 
nie tylko u ludzi, ulegają jej zarówno zwierzęta i ptaki, 
jak i ryby 1 płazy. 

Zawsze w organizmie człowieka chorego na gruźlicę 
znajdują się zarazki tej choroby. Chory na gruźlicę płuc 
otwartą, kaszląc 1 plując, wydala w plwocinie mnóstwo 
tych zarazków. Dla stwierdzenia tego bada się plwocinę 
pod mikroskopem, gdyż zarazek ten jest bardzo drobnych 
wymiarów, dla gołego oka niedostrzegalny. 

Mleko krów często może zawierać zarazki gruźlicy 
bydlęcej (perlicy), równie niebezpiecznej dla człowieka. 
Gotowanie mleka przez 5 minut, chociaż zabija prątki Ko- 
cha, pozbawia je cennych odżywczych właściwości i czyni 
produktem bezwartościowym, szczególniej w odżywianiu 
dzieci; dlatego zabijanie prątków w mleku należy usku- 
teczniać, ogrzewając je przez 30 minut do 70 stopni Cel- 
sjusza. Prątki zostaną zabite, a mleko zachowa swe cenne 
wartości odżywcze, niezbędne dla młodego organizmu 
ludzkiego. 

Głównym i najczęstszym źródłem zarazków jest człowiek 
chory na gruźlicę płuc. Plwocina jego, padając na podłogę, 
meble, osiadając w drobniutkich, często okiem niedostrze- 
galnych cząsteczkach na ubraniu i bieliźnie, wysycha, 
a przy trzepaniu ubrania lub mebli, odkurzaniu i zamia- 
taniu na sucho, zamienia się na drobny pył, który później 
ludzie wdychają, wprowadzając w ten sposób stale do 
swych płuc mnóstwo zarazków gruźlicy, by wcześniej, czy 
później ulec ich niszczycielskiej sile. Dlatego nie należy 


lekceważyć ostrzeżeń: „Pluć tyl- i 
M IALEKO 


ko do spluwaczki”, gdyż ma 
to ogromne znaczenie w wal- 
ce z gruźlicą. Wszędzie tam, gdzie 
znajduje się chory na gruźlicę, 
wszelkie sprzątanie przeprowa- 
dzać należy w ten sposób, aże- 
by niewidoczne cząsteczki plwo- 
ciny nie zostały rozproszone w po- 
wietrzu, t. zn. zamiatanie, odku- 
rzanie należy dokonywać na wil- 
gotno, a trzepanie rzeczy na 
otwartym powietrzu, w możliwie 
mało uczęszczanym miejscu. Rze- 
czy, które były w ciągłej styczno- 
$ci z chorym, np. ubrania jego, 
najlepiej poddać odkażeniu w za- 
kładzie dezynfekcyjnym, lub cho- 
ciażby dokładnemu zwilżeniu za 
pomocą szczotki 5 procentową 
wodą karbolową, a następnie wy- | 
wietrzyć na słońcu przez kilka- | 
naście godzin. | 
Bieliznę osobistą i pościelową | 
chorego na gruźlicę należy zbie- | 
rad do oddzielnych płóciennych | 
woreczków ściąganych na tasiem- _ 
kę i prać osobno. Pranie poprze- | ~ 
dzić należy zagotowaniem całego | 
woreczka wraz z jego zawartością . 


w roztworze sody z mydłem, w którym woreczek ten po- 
winien przez noc moknąć. 

Chorego plującego należy zaopatrzyć w spluwaczkę 
kieszonkową. Zawartość spluwaczek po dokładnym wymie- 
szaniu z 10 procentową wodą karbolową, dodaną w ilości 
znajdującej się w spluwaczce plwociny, najlepiej pozostawić 
przez noc, a rano wylać do ustępu lub wprost do ognia, 
a samą spluwaczkę dokładnie wygotować w roztworze sody 
z mydłem w naczyniu specjalnie na ten cel raz na zawsze 
przeznaczonym. 

Kaszlac, kichając, a nawet głośno mówiąc, chory, jeżeli 
nie zasłania ust, wyrzuca przez nie ze swych dróg odde- 
chowych liczne drobne, niewidoczne gołym okiem banieczki 
plwociny, które zawierają zarazki gruźlicy, a unosząc się 
czas jakiś w powietrzu, trafiają do płuc ludzi zdrowych. 
Zakażenie to nazywamy kropelkowym. 

Chory na gruźlicę, mówiąc głośno, nie powinien zbytnio 
zbliżać się do swego współrozmówcy, a kaszląc lub kichając, 
winien odwracać twarz i zasłaniać usta chusteczką, a w naj- 
gorszym razie grzbietem lewej ręki, którą następnie powi- 
nien zaraz dokładnie zmyć mydłem w wodzie bieżącej. 

W wyżej przytoczonych sposobach zakażenia wrotami 
wnikania zarazków do organizmu były drogi oddechowe. 

Sa jednak i inne sposoby zakażania Się, nie polegające 
na wdychaniu zarazków, np. całując się z chorym w usta, 
jedząc z nim ze wspólnego naczynia lub posługując się 
używanymi przez niego sprzętami stołowymi, przenosimy 
na usta 1 do jamy ustnej moc zarazków, które następnie 
przy połykaniu przedostają się do żołądka i kiszek i tą 
drogą mogą wywołać zakażenie. Ta droga pokarmowa 
będzie również wrotami zakażania przy spożywaniu 


, produktów zawierających zaraz- 
' ki, które dostały sie do nich 
» KPOWY albo od chorego sprzedawcy, 
albo jak np. w mleku, maśle 
PB LE, , lub serze, z organizmu chorego 
, bydlęcia. Dlatego też kupując 
Z Al A J A\ produkty mleczarskie, a szcze- 
gólniej mleko do spożycia na 
DZIECKO: surowo, należy mieć pewność, 
že obora, skąd one pochodzą, 
znajduje się pod nadzorem wete- 
rynarza. W przeciwnym razie na- 
leży zaniechać spożywania tych 
produktów w stanie surowym. 
Przytoczone tu sposoby za- 
każania się gruźlicą nie wyczer- 
' puja wszystkich możliwości. Na- 
leży wspomnieć o noszeniu u- 
brania po chorym, spaniu w je- 
dnym łóżku, używaniu wspól- 
| nego ręcznika — wszystko to 
| wcześniej czy później prowadzi 
do przeniesienia schorzenia z o- 
' soby chorej na gruźlicę na osoby 
| zdrowe. 

Opisane sposoby zarażania się 
gruźlicą sq najczęstsze i najważ- 
niejsze, należy więc ich bezwzglę- 
dnie unikać i innych przed nimi 
ostrzegać. 


Jeszcze kilka stow 
o odmrożeniu 


POJAWIENIE się zimy niesie ze sobą liczne schorzenia 
w postaci gryp, katarów 1 t. p. Między 1 Annymi pojawia się 
też niebezpieczeństwo odmrożenia rąk 1 i nóg. Dlatego pra- 
gniemy na tym miejscu przypomnieć naszym czytelnikom 
parę wskazówek niezbędnych dla uniknięcia uszkodzeń 
spowodowanych mrozem. 

Rozróżniamy zasadniczo trzy stopnie odmrożeń. Pierw- 
szy objawia się jako zaczerwienienie i obrzęk danego człon- 
ka, przy czym wieczorami, po rozgrzaniu ciała, występuje 
zawsze ostry Świąd 1 palenie. 

Drugi stopień odmrożenia powoduje pęcherze, które 
często pękają, sprawiając dokuczliwe bóle. Trzeci stopień 
występuje przy wielkim nasileniu odmrożenia i obejmuje 
większe przestrzenie ciała. Tego rodzaju wypadek może 
pociągnąć poważne niebezpieczeństwo, nawet Śmierć. 

Odmrożeniu pierwszego stopnia ulegają najczęściej 
palce u rąk 1 nóg, niekiedy pięty, golenie na krawędzi buta, 
a nawet uda, np. pod naciskiem ciasnej podwiązki. Wi- 
dzimy więc, że najwrażliwsze są te partie ciała, w których 
obieg krwi jest upośledzony przez jakikolwiek ucisk. Dla- 
tego podczas mrozów należy nosić luźne obuwie, rękawiczki 
1 unikać ciasnych pcdwiązek. 

Kto raz odmroził ręce lub nogi musi mieć się na 
baczności, ponieważ dolegliwość ta powraca rokrocznie, 
zwłaszcza przy pierwszych przymrozkach. Ostry, suchy 
mróz mniej jest dokuczliwy, niż powietrze zimne 1 prze- 
sycone wilgocią. 

~~~ Odmrozeniom podlegają najłatwiej ludzie 

* 4,  anemiczni, skłonni do gruźlicy 1 cho- 
rób sercowych, im więc nade wszystko 
przydadzą się następujące rady: 

I. Podczas mrozów należy nosić 

ciepłe wełniane pończochy i ręka- 
wiczki, ewentualnie klapki na uszy. 
II. Obuwie musi być wygodne, 
zwłaszcza chodzi o to, by palce mo- 
gły poruszać się swobodnie. 
III. Kogo warunki zmuszają 
do przebywania na mrozie, 
musi pamiętać o tym by 
w ruchu szukać rozgrza- 
nia — stanie lub siedze- 
nie jest wówczas zabójcze. 
IV. Należy unikać gwał- 
townych zmian tempe- 
ratury, wychodzenia na 
mróz z bardzo silnie ogrza- 
nego lokalu i odwrotnie. 
V. Uodporniająco działa 
dobre odżywianie, zwłasz- 
cza spożywanie znacznej ilo- 
ści tłuszczu. 
VI. Przy odmrożeniach trze- 
ciego stopnia należy chorego 
wnieść do chłodnego pokoju, 
ostrożnie ułożyć, ponieważ 
kości odmrożonych członków 
stają się kruche i łatwo się łamią, 
a następnie wezwać jak najprę- 
dzej lekarza. 


Dr. Kaz. Polny 


I RZEBA SPOJR 
PRAWDZIE W OCZY! 


Jakkolwiek w licznych wydawnictwach 1 publikacjach 
bogaci się materiał, ułatwiający nam orientowanie się w na- 
szej dzisiejszej rzeczywistości społeczno-gospodarczej, szer- 
szy ogół nie uprzytamnia sobie jeszcze, jak ta rzeczywistość 
na prawdę wygląda. Nieraz do tego „szerszego ogółu“ zali- 
czyć trzeba, niestety, niejednego z działaczy społecznych 
i niejednego z dygnitarzy państwowych. Wśród tych, którzy, 
zdawałoby się, powinni dokładnie znać istotny stan rzeczy 
społecznych w Polsce, daje się dość często stwierdzić zdu- 
miewająca w tej mierze ignorancja. W parze z ignorancją 
idzie tu bardzo tani optymizm, który odwraca Się od rzeczy- 
wistości faktycznej i widzi wszystko tak, jak widzieć pragnie. 
Tego gatunku optymizmu mamy stanowczo za dużo. Jest 
to jedna z nie-najsłabszych przyczyn, które sprawiają, że 
w pracy społecznej operuje się fikcjami, nie mającymi nic 
wspólnego z rzeczywistością. 

Trzeba umieć patrzeć prawdzie w oczy. Trzeba mieć 
pewną dozę uczciwej odwagi w nieodwracaniu się od rzeczy 
nieprzyjemnych, złych, wstrząsających. > polityka 
nigdy do niczego nie prowadzi. 

Mamy wydawnictwo, ktore rzuca — snop Swia- 
tla na obecny stan rzeczy spoteczno-gospodarczych w Polsce. 
Jest to „Mały Rocznik Statystyczny”, zawierający kapitalny 
i bogaty materiał cyfrowy. W najnowszym wydaniu ,,Rocz- 
nika“ za 1936-ty rok znajdujemy zestawienia statystyczne, 
które winny każdego, kto się z tymi cyframi zaznajomił, 
przyprawić o głęboką zadumę. Cyfry to przygnębiające. 
Mówią o naszym upośledzeniu społecznym, o naszym gospo- 
darczym niedorozwoju, o przerażająco niskim poziomie kul- 
turalnym i cywilizacyjnym znakomitej większości. 

W tylu dziedzinach życia kulturalnego stoimy na ostat- 
nim miejscu w Europie! Co kilka stronic widzimy w zesta- 
wieniach cyfrowych to smutne miejsce ostatnie! 

Stan spożycia, to miara poziomu kultury i cywilizacji 
najbardziej uchwytna. Jakże pod tym względem wyglądamy 
w porównaniu z innymi państwami Europy? Wyglądamy ka- 


RZEĆ 


tastrofalnie. Dajemy obraz krańcowego zubożenia, obraz 


nędzy powszechnej. 

Czyż może być cyfra wymowniejsza, niż na przykład ta, 
która mówi o spożyciu cukru: na jednego mieszkańca wy- 
padło w roku 1935-tym 9,0 kg cukru, podczas gdy w Niem- 
czech — 23,2, we Francji — 26,7, w Austrii — 29,3, w Szwe- 
cji — 46,3, w Anglii — 47,9, w Danii — 58,5. 

W spożyciu mydła znajdujemy się również:na ostatnim 
miejscu w Europie: 1,4 kg na mieszkańca w ciągu roku! 
To spożycie mydła doskonale ilustruje stan nędzy, higieny 
i kultury społecznej. A cóż tu mówić o takich elementarnych 
pozycjach cywilizacyjnych, jak stan elektryfikacji i motory- 
zacji kraju! 

W Polsce (r. 1935) na jednego mieszkańca wypada 82 kWh 
prądu elektrycznego, w Czechosłowacji — 193, we Francji— 
346, w Anglii — 372, w Niemczech — 404, w Szwajcarii — 
1,219! 

I dalej: na 1000 mieszkańców we Francji samochodów 
48,6 w Anglii — 40,1, w Danii — 34,4, w Norwegii — 20,4, 
w Belgii — we w Finlandii 8,1, w Czechosłowacji — 7,4, 
w Polsce — ....0,7! 

Również o naszym miejscu ostatnim mówi statystyka 
telefonów: na 1000 mieszkańców — telefonów w Dani — 
101, w Szwajcarii — 88, w Anglii — 47, w Niemczech — 45, 
w Belgii — 39, w Austrii — 36, we Francji — 32, w Hisz- 
panii — 12, W Czechosłowacji — 12, w Polsce — 6. Nad 
jeszcze jednym zestawieniem statystycznym należy się głę- 
boko zastanowić, zestawieniem może najsmutniejszym, bo 
dotyczącym zdrowia ludzkiego. Na 10.000 mieszkańców 
przypadało w Polsce w roku 1935 — 21,2 łóżek szpitalnych. 
A w Europie? W Szwajcarii — 106, w Danii — 92,4 w Szwe- 
cji — 89,7, w Niemczech — 87,2, w Norwegii — 78,3 
w Austrii — 67,1, w Czechosłowacji — 35,7. Trzeba jeszcze 
dodać, że jesteśmy państwem o największym w Eurcpie na- 
sileniu chorób społecznych, przede wszystkim gruźlicy. 
Chorych na gruźlicę (zarejestrowanych) mamy blisko mi- 
lion, w tym na gruźlicę „otwartą jakieś 300.000, zgonów na 
gruźlicę rocznie nie mniej, niż 70.000. I przy takim stanie 
rzeczy — stosunkowo najmniejsza w Europie ilość łóżek 
szpitalnych! Nie potrzeba wyjaśniać, jak wobec tego wyglą- 
damy w zestawieniu ze stanem zdrowotności publicznej 
w innych państwach. 

Jeżeli do tych cyfr dodać wysokość zarobków w Polsce, 
stan mieszkań robotniczych, zakres i wysokość świadczeń 
społecznych — ujrzymy obraz najniższego poziomu kultury 
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SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POMOC ZIMOWĄ 
DLA BEZROBOTNYCH 


t cywilizacji wielomilionowych mas, a najbardziej ponure 
miejsce tego obrazu — to położenie klasy robotniczej, która 
znowu jest najsłabszym konsumentem w Eurcpie. Przez ten 
najniższy stan spożycia słabnie nasz organizm społeczny. 

I w takich warunkach nasze „sfery gospcdarcze" mają od- 

wagę nawoływać do jeszcze większego skurczenia świadczeń 
w ubezpieczeniach społecznych, które dziś zwłaszcza w po- 
ważnym stopniu chronią pracowników przed stocze niem się 
na dno nędzy w razie utraty pracy lub chorcby! Właśnie 
postulatem chwili powinno być jak największe rozsze- 
rzenie zasięgu ubezpieczeń spcłecznych, zrealizowanie 
zasady pöwszechncsci tych ubezpieczeń — tak, aby 
każdy pracownik, zarówno fizyczny jak i umysłowy, 
miał gwarancję tego zabezpieczenia, jakie dać mu 
mogą ubezpieczenia społeczne. Gdyby instytucja ta tak 
rozszerzyła swój zasięg, a przez to samo mcgła przyczynić 
się w większej mierze, niż obecnie, do podziału dochodu 
społecznego, nasza rzeczywistość społeczna, w zestawieniu 
z innymi państwami, nie wyglądałaby tak katastrofalnie. 

W fazie społecznego 1 gospodarczego niedorozwoju, 
szczególnie ważną rolę grać musi organizacja świadczeń, 
w postaci ubezpieczeń społecznych, które — aczkolwiek 
same przez się nie mogą dźwignąć nas na poziom dobrobytu, 
zapobiegają jednak najgorszym społecznie objawom tego 
niedorozwoju, stanowiąc istotną ochronę przeciw -skutkom 
katastrofalnej już pauperyzacji Świata pracowniczego. 
W ciągu ostatnich 11 lat ubezpieczenia społeczne wypłaciły 
ponad złotych 3.500.000.000 — na świadczenia. Obecnie 

wypłacają ubezpieczenia społeczne każdego miesiąca około 
500.000 — stałych rent, w milionowych wypadkach udzie- 
lają porad i pomocy lekarskiej. 

W. latach kryzysu, w latach wielkiego zubożenia mas 
pracujących, znaczenie ubezpieczeń społecznych jest tym 
donioslejsze, a wszelkie ataki przeciw tym ubezpieczeniom, 
tym bardziej są bezmyślne. 


DZIECKO NERWOWE 


"Nie ulega kwestii, że ilość dzieci nerwowych w czasach 
ostatnich wzrosła znacznie, i że problem ten wymaga bardzo 
poważnego i troskliwego zajęcia się nim, jeśli pragniemy 
uniknąć smutnych konsekwencji, jakie muszą pociągnąć 
za sobą rozrastające się wciąż kadry dzieci nerwowych. 

Podczas gdy dzieci umysłowo upośledzone zwracają na 
siebie uwagę, dzięki swemu spóźnionemu fizycznemu i umy- 
słowemu rozwojowi, dzieci nerwowe często budzą podziw 
swym przedwczesnym fizycznym i umysłowym rozwojem, 
dając często Z grona swego ludzi bardzo uzdolnionych nie- 
kiedy nawet i genialnych. 

U dzieci nerwowych już bardzo wcześnie obserwuje sie 
nadmierną wrażliwość, niekiedy chorobliwie zwiększoną 
która przejawia sie pod różnorodnytni postaciami. Często 
np. dzieci nerwowe lubią mięsne potrawy, mają zaś wstręt 
do mleka, jaj, malin lub poziomek. U niektórych obserwu- 
jemy skłonności do nudności i wymiotów. Wymioty te mogą 
zdarzać się codziennie rano, przed pójściem do szkoły lub 
mogą towarzyszyć jakimś wzruszeniom, niepokojom lub 
oczekiwaniom. Niektóre dzieci mają tak wrażliwą skórę, że 
nie są w stanie dotknąć się szorstkiej tkaniny, pluszu lub jed- 
wabiu. Niektóre dzieci nerwowe boją się wody, nie chcą się 
myć ani kąpać, zetknięcie się z wodą wywołuje u nich wstrząs, 
inne w podobny sposób odnoszą się do zabiegów fryzjer- 
skich, gdyż mają tak bardzo wrażliwą skórę głowy. 

Widuje się dzieci nerwowe bardzo wrażliwe na piski, 
skrzypienie, dźwięki, szmery i szumy. Znałem małą dziew- 
czynkę, która wpadała w Stan omdlenia, gdy ktoś przesunął 
palcem po szybie. Podobna nadwrażliwość może wystąpić 
w zakresie wszystkich zmysłów, jak wzroku, smaku, powo- 
nienia itd. 

Cechą ogólną i bardzo pospolitą u dzieci nerwowych 
jest lękliwość. Dzieci nerwowe boją się burzy, ciemności; 
dwunastoletnie, a nawet starsze, nie chcą spać w ciemnym 
pokoju, a już za nic w Świecie samotnie; miewają nocne lęki, 
potworne marzenia senne, które ję budzą w nocy z zimnym 
potem na czole. Niekiedy nocne lęki są wynikiem bezsen- 
sownych bajek 1 strachów, twórcami których są nieudolne 
wychowawczynie, często jednak są one wyrazem ukrytej 
nerwowej choroby. 

Warto zwrócić uwagę na dziecko, unikające towarzystwa 
rówieśników, marzycielskie, szukające samotności, często 
bowiem za tymi objawami kryje się przedwcześnie obudzona 
seksualność, która u dzieci nerwowych jest źródłem wielu 
rozlicznych niedomagań, a nawet i zaburzeń psychicznych. 

Są dzieci nerwowe bardzo impulsywne, drażliwe, gwał- 
towne, u których już bardzo nieznaczny powód wywołuje 
żywą i burzliwą reakcję, krzyk, płacz i ruchowe podniecenie; 
inny typ dziecka nerwowego 
odznacza się osłabieniem re- 
akcji, nastrojem flegmatyczno- » 
melancholijnym, wreszcie — 
i tu powiedziałbym, że może 
ten typ reakcji u dzieci ner- 
wowych jest najczęstszy — 
występuje u dzieci zmienność 
reakcji bez należytego umoty- | | 
wowania, bez związku z pod- | $ | 
nietami „zewnętrznymi, są to Y 
dzieci niezrównoważone, wa- _ 
hajace się między podniece- g — 
niem, a zupełnym stepieniem a 
uczuciowym. Pd 

Dziecko nerwowe jest su- 

gestyjne, łatwo wchłania w sie- 
bie wrażenia poddawane mu 
z zewnątrz; pewne typy = | “ter 
dzieci nerwowych żądne są | 


sensacji, przygód i bohaterstwa, a pod wpływem złych 
filmów, brukowych pism i awanturniczej lektury wreszcie 
i źle dobranych kolegów, mogą łatwo ulec tym wpływom 
i znaleźć się na drodze występku. 

Autosugestia jest również rysem dzieci nerwowych. 
Brak wiary w swe Siły, niepewność, brak decyzji często 
utrudnia im odpowiednie zachowanie się w przejawach 
życia codziennego. 

Mimo wszystko. pamiętać należy, że dzieci nerwowe 
tworzą niezmiernie doniosłe bogactwo społeczne, gdyż z tej 
kadry właśnie rekrutują się uczeni, artyści 1 działacze spo- 
łeczni, chluba, duma i honor kraju. Z nich właśnie, z tych 
dzieci nerwowych, dzięki ich plastycznej wyobraźni i fan- 
tazji, dzięki uczuciowości i wrażliwości kształtują się dusze 
poetyckie 1 artystyczne. 

Uświadomienie sobie tej strony wartości nerwowych 
dzieci, z drugiej zaś strony pamiętając o tym, że dziecko 
nerwowe w złych warunkach może przekształcić się łatwo 
w wartość negatywną, zmusza nas do zwrócenia wycho- 
wawcom specjalnej uwagi na dzieci nerwowe, by zachować 
ich wartość dla czynnego życia społecznego. 

Do najważniejszych przyczyn nerwowości dzieci zaliczyć 
trzeba dziedziczne lub wrodzone usposobienie. Możemy 
jednak na szczęście, powiedzieć, że ludzkość dawno by 
wymarła, gdyby nad nią panowała niepodzielnie tylko 
dziedziczność. Nieodpowiednie odżywianie dzieci, brak 
snu, wadliwe wychowanie, w szczególności zaś brak 
konsekwencji w wychowaniu, nierozsądne postępowanie 
z dziećmi (nadmiar wrażeń w kinach, teatrach i cyr- 
kach, popisywanie się dziećmi), prowadzi do zaburzeń 
w równowadze psychicznej dziecka. Tu również zaliczyć 
należy złe przykłady, których świadkiem jest dziecko 
w domu, oraz przeciążenie szkolne — zagadnienie, które od 
wielu lat nie przestaje być aktualnym, a przeobrażające 
się coraz bardziej na korzyść dzieci pcd wpływem ba- 
dań psychotechnicznych i pedagogiczno-lekarskich. Spec- 
jalną uwagę pragnąłbym zwrócić na doniosły wpływ Śro- 
dowiska na kształtowanie się nerwowości u dzieci. Dzieci 
źle żyjących z sobą rodziców, prawie zawsze są dziećmi 
nerwowymi. 

Nie ulega żadnej kwestii, że tryb życia i zachowanie 
się rodziców, nie pozostaje bez wpływu na życie i zdrowie 
potomstwa. W szczególności sprawa przebytych chorób 
oraz zatruć jest. momentem pierwszorzędnej wagi dla 
kształtującego się zarodka. Alkohol jest jadem, który osłabia 
komórki zarodkowe, podobnie szkodliwie działa syfilis oraz 
jady gruźlicze. 

Bosma powiada, że sposób najlepiej zapobiegający pło- 
dzeniu dzieci mało odpornych 
i nerwowych polega na do- 
trzymaniu warunków nastę- 
pujących: 

1) należy powstrzymywać 

się od picia wódki, 
| 2) bronić przed chorobami 
"| wenerycznymi i gruzlica, 

©, 3) unikać pracy przeciążają- 
| cej i wszelakich wykroczeń, 

4) dążyć do zachowania 
równowagi ducha, 

5) oraz zawierać związki 
małżeńskie w okresie Sił 
największych. 

Oto są drogi zapobiegające 
wrodzonej nerwowości dzie- 
cięcej, trwałe podstawy rozwo- 
ju zdrowych dusz przyszłych 
pokoleń. W. 


TRYBUNA NASZYCH CZYTELNIKOW 


Dziesięć zasad zdrowia naszych czytelników. 

1) Jeżeli Ci cokolwiek dolega, zwróć się o pomoc do — 
Twojego prawdziwego Przyjaciela w potrzebie — leka- 
rza, a nie radź się „znajomych“, którzy Ci na pewno nie 
pomogą, a jako laicy mogą zaszkodzić! 

2) Spożywaj pokarmy i napoje wartościowe przede 
wszystkim pod względem odżywczym, ażeby Twój orga- 
nizm mógł podołać właściwym mu zadaniom! 

3) Nie wolno Ci w żaden sposób przejadać się, 
gdyż prowadzi to w prostej linii do zaburzeń przemiany 
materii; nie wytrącaj więc lekkomyślnie Twojego organizmu 
z jego przyrodzonej równowagi! 

4) Pokaż że jesteś człowiekiem mocnej woli 1 nie wpro- 
wadzaj do swojego organizmu trucizn, nieuchronnie do 
ruiny zdrowia wiodących; nie przyjmuj zatem tak bez- 
myślnie narzucanych Ci: nikotyny i alkoholu! 

5) Pamiętaj, że po całodziennym trudzie 1 wysiłku ol- 
brzymich rozmiarów, jaki codziennie i niezmiennie Twój 
organizm wykonuje — należy mu się odpowiedni wypo- 
czynek, bez którego obejść się nie może; sypiaj zatem 
8 godzin na dobę, aby Twój organizm mógł się dostatecz- 
nie zregenerować! 

6) Bez tlenu nie ma życia. Dbaj zatem o jak najlepszy 
dopływ świeżego powietrza dla Twoich płuc, i to za- 
równo w dzień jak i w nocy! 

7) Grozny wróg Twojego zdrowia to bakterie choro- 
botwórcze, czekające tylko sposobności, ażeby Cię zaata- 
kować; przestrzegając zasad higieny Twojego ciała i oto- 
czenia, unieszkodliwiasz je w zarodku! 

8) Trzeba Ci zdrowych i mocnych nerwów, jeżeli masz 
podołać ciężkiej walce o byt. Twój napięty system nerwo- 
wy trzeba uspokoić a równocześnie odpowiednio wzmoc- 
nić. Cudowne wprost ukojenie i jego racjonalne wzmoc- 
nienie uzyskasz przez bezpośrednie obcowanie z przyrodą! 

g) Zdrowie to skarb olbrzymi, który należy odpowied- 
nio pielęgnować; a pielęgnować to znaczy nie tylko dbać 
o normalne funkcjonowanie organizmu, ale to znaczy też: 
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wzmacniać go, hartować, podnosić jego sprawność, pro- 
wadzić do rozwoju! Słowem, używać: gimnastyki, spor- 
tów, wody, słońca i powietrza! 

10) Zachowując we wszelkich poczynaniach w stosunku 
do swojego organizmu rozsądny umiar, nie wytrącisz go 
nigdy z właściwej mu równowagi, tak nieodzownej do 
jego normalnego funkcjonowania. Dasz w ten sposób do- 
wód i zrozumienia i szacunku dla harmonii czyli Piękna. 
Zapamiętaj sobie ten prosty a głęboki wyraz harmonii: 
„W zdrowym ciele — zdrowy duch!“ | 

M. Landman, Kraków, 


Serce i ręka 


Na dworze mróz, śnieg suto spadł, 
Na bruku, w lodowej wodzie 

za węglem stoi twój zziębły brat, 
któregoś nie przyodział. 


Dym ciepły w skrętach wije się nad 
dachem błyszczącej kawiarni, 

przed szybą głodny zziębły twój brat 
któregoś nie nakarmil. 


Zimny i wrogi jest biały świat, 
złowrogi dla człowieka, 

długo twój zziębły, twój głodny brat 
na pomoc twoją czeka. 


Serce mu daje dobroć twa, 
nie masz dlań juz nic więcej? 
Twój brat to serce także ma, 
lecz co mu dały twe ręce? 


Tadeusz Hollender 
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KRONIK A 


Przymusowe odosobnianie chorych na gruźlicę. W Tu- 
ryngii wyszła ustawa o przymusowym odosobnianiu zaraźli- 
wie chorych na gruźlicę. Chorzy przebywają w zakładach 
do czasu podleczenia się, tak, by nie było niebezpieczeństwa 
zarażenia otoczenia. Chorym wolno wychodzić z zakładów 
na niedługie okresy, dla załatwienia spraw rodzinnych, 
finansowych itd. Urządzenia zakładów wymagają dalszego 
jeszcze rozwoju i dostosowania lepszego do potrzeb chorych. 
Na razie chodzi o jak najszybsze izolowanie chorych. 


Międzynarodowa Konferencja Pracy. Międzynarodowa 
Konferencja Pracy w Genewie przygotowuje rozszerzenie 
międzynarodowej konwencji o ubezpieczeniu w chorobach 
zawodowych. Konwencja uchwalona w r. 1925 obejmowała 
nieznaczną liczbę chorób, a ratyfikowały ją państwa europej- 
skie z wyjątkiem Polski 1 Włoch. Obecnie po ustawie sca- 
leniowej w Polsce ratyfikowano. konwencję genewska, 
a nadto większą liczbę chorób zawodowych poddano ubez- 
pieczeniu. 

Propaganda jadłodajni fabrycznych. Instytut Spraw Spo- 
łecznych rozpoczął propagandę zakładania jadłodajni fa- 
brycznych dla robotników. Odżywianie się bowiem robotni- 
ków jest niedostateczne i złe, wskutek odległości domów, 
skąd w przeważnej części nie można donosić pożywienia po- 
łudniowego. Odżywiają się zatem suchym chlebem i kiełbasą, 
lub zimnym mlekiem. Przy rozwoju fabrycznych jadłodajni 
na wzór organizacyj niemieckich, należy liczyć się 1 w Polsce 
z zaprowadzeniem jadłodajni dla całej rodziny, których 
koszta są minimalne; nie opłaca się wówczas prowadzenie 
osobno domowej kuchni. Wprowadzenie rodzinnych jadło- 
dajni zapewnia odżywienie robotnikowi oraz całej rodzinie. 


Organizacja bezpieczeństwa pracy w Polsce. Rozwój akcji 
bezpieczeństwa pracy w Polsce postępuje powoli naprzód. 


HUMOR 


ZARAZLIWA CHOROBA 
— Dowizdziałzm sie, że Pański Ojciec jest ciężko 
chory. Mam nadzieję, ze to nie jest zaraźliwa choroba! 
— Ja myślę, że nie — odpowiada syn nicpoń — lekarz 
powiedział, że to przepracowanie. 


U DENTYSTY 
— Musi Pan poczekać spokojnie jeszcze pół godzinki; 
dopiero potem wyrwę Panu zęba. W czasie nabożeństwa 
w kościele nie pracuję. 
— Tacy są tu ludzie pobożni w miasteczku? 


Ostatnio dwie grupy przedsiębiorców zawarły z Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych umowy, mające na celu organi- 
zowanie bezpieczeństwa pracy. Jedną grupą jest centralny 
związek średniego i drobnego przemysłu, drugą Związek 
Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. — W Broszniowie odbył 
się w ostatnich czasach zjazd rejonowy kierowników służby 
bezpieczeństwa pracy zakładów przemysłu drzewnego. 
Zjazd ten jest dowodem zainteresowania i postępem w orga- 
nizowaniu bezpieczeństwa pracy. 

Współpraca w walce z gruźlicą. Na walnym zebraniu 
Polskiego Związku Przeciwgruźliczego w b. r. uchwalono 
zlecić wszystkim towarzystwom przeciwgruZliczym nawią- 
zywanie ścisłego kontaktu z ubezpieczalniami w akcji 
przeciwgruzliczej. W tym celu lokalne towarzystwa przeciw- 
gruźlicze mają zapraszać 1 wybierać do zarządu poszczegol- 
nych towarzystw przedstawicieli miejscowych ubezpieczalni 
społecznych. INawiązanie współpracy z ubezpieczalniami 
społecznymi będzie miało doniosłe znaczenie w ogólnej 
akcji przecıwgruzliczej zarówno leczniczej jak zapobiegaw- 
czej. Polski Związek Przeciwgruzliczy zawiadomił Związek 
Ubezpieczeń Społecznych o tej uchwale, zwracając się 
równocześnie z prośbą o odpowiednie odniesienie się do 
tej akcji poszczególnych ubezpieczalni. 

Kolonie wypoczynkowe dla najbiedniejszych matek. Stara- 
niem Tow. Kolonij Wakacyjnych w Poznaniu „STELLA“, 
urządzone były w b. r. przy współudziale Stow. Pań Miło- 
sierdzia kolonie wypoczynkowe dla najbiedniejszych matek. 
Z, kolonii korzystało 65 osób, spędzających w zakładzie w Ko- 
bylnicy pod Poznaniem po 1o dni. Odpowiednio zorganizo- 
wany zakład dał możność wypoczynku i użycia tych kilku 
dni na rozrywki i tak zupełnie rizdostepne dla najbiedniej- 
szych matek, obarczonych rodziną, troską i biedą oraz pracą 
w dzień i w nocy. Zapoczątkowanie takich kolonij da nie- 
wątpliwie zachętę do rozwoju dalszego tej akcji, i zachęci 
i inne miejscowości oraz organizacje do tworzenia wypoczyn- 
kowych dni dla matek. 


— Nie, co to, to niz, ale już trzy razy musiałem zapłacić 
karę z powodu zakłócenia spokoju publicznego w czasie 
odprawiania nabożeństwa. 


W UBEZPIECZALNI 
Służący (do pacjentki): Czy pragnie Pani mówić ze 
starszym czy z młodym Panem Doktorem? 
Pacjentka ociąga się niezdecydowanie. 
Sanitariusz (prędko): Zonaci są obaj. 


WYTŁUMACZENIE 


— Pani jest dzisiaj tak strasznie zachrypnięta. 
— Tak, bo mój mąż wczoraj wizczór tak późno wrócił 
do domu. 
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